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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Dyrekcya Ogrodu Botanicznego Krakowskie- 
go zawiadamia interessowanych lubowników 
Ogrodu, iż posiada w tym roku do sprzedania 
znaczną partyą rozmuożonych drzewek. Mor- 
wowych, Morus alba i Morus paniculata, do 
chodowania Jedwabników w Królestwie Polskiem 
dziś tyle poszukiwanych; równie jak roślin oran- 
żeryjnych katalogiem drukowanym już dawnićj 
ogłaszanych, za pomierną cenę. 
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` wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 10 Marca — 


N. Cesarz i Król raczył dozwolić wolno 
praktykującemu w Warszawie doktorowi me» 
dycyny, JP. „Ludwikowi Sauvan, przyjąć i 
używać udzielonych mu tytułów członka a- 
kademii medyczno-chirurgicznój w Neapolu, 
towarzystw; lekarskiego i praktyczno - lekar- 
skiego w Paryżu, akademii medycznej w Pa: 
łermo, towarzystw medyczno:chirurgicznego 


w Fłorencyi i podobnegoż towarzystwa w 
Londynie. 


— Dnia 13 Marca. — 


Ober.Prokuror Naś, Synodu, zawiadomił 
JO. xięcia Namiestnika Krol., iż N. Pan w 
dniu 16 grudnia r. z. Najwyżej rozkazać ra» 
czył. »Z początkiem następnego roku szkol- 
nego, to jest we wrześniu 1840 r. ma być 
otworzoną w Warszawie Duchowna powia- 
towa szkoła, wraz z klassą przygotowawczą 
Szkoła ta, na zasadzie przepisów Duchowno 
naukowego Zarządu Cesarstwa; zostawać ma 
pod zawiadywaniem władzy seminarium Woe 
łyhskiego, w okręgu Akademii duchownej 
Kijowskiej, pod bezpośrednim dozorem Bi- 
skupa Warszawskiego. Wykładanie nauk 
w tej szkóle, niemniej sposób dozorowania 
za postępowaniem uczaiów, zsstósowane być 
mają do przepisów, istniejących dla szkół du- 
chownych w Cesarstwie, rocz dzieci osób 
duchownych, przyjmowani oraz będą do 
tejże szkoły i uczniowie świeckiego stanu bez 
żadnej wszakże zmiany Śla nich przedmiotów 
naukowych, i na własnym ich koszcie. Lokal 
dla Warszawskićj Duchownej szkoły przezua- 
czony być ma w północnej części gmachu, 
który z Najwyźszćj J. C. Mości woli oddany 
został dla Katedry i duchowieństwa Grecko- 
Rossyjskiego. Kommissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, w skutek po- 
stanowienia w tej mierze Rady Administra- 


cyjnej Królestwa, podała to do wiadomości 
publicznej. 
— Madryt 20 Lutego. — 


Wczorajsze posiedzenie kortezów było 
bardzo burzliwe. Podlug 4 artykułu urzą- 
"dzenia izby, zgromadzili się deputowani nas 
zsjutrz po królewskiem posiedzeniu dla mia- 
nowania kommissyi do roztrząsania pełnomo« 
enictw. W chwili kiedy wybór miał się roz- 
począć, pau Olozaga żądał, aby odczytano 
wniosek, jaki złożył w izbie, Na oświadcze. 
nie prezesa že stósownie do ustaw przed o« 
twarciem kongresu, żaden wniosek nie może 
być czytany, pun Olozaga oświadczył, iż nia 
sądzi się bré upoważnionym do głosowania 
przy rozpoczynającym się wyborze, i razem 
z wszystkiemi deputowanemi z mniejszości 
opuścił salę. To nieprzeszkodziło jednak wy- 
borowi kommissyi. Ńpodziewano się, że de- 
putowani mniejszości usuną się zupelnie, to 
jednak nie stalo się, bo na dzisiejszem po- 
siedzeniu wszyscy hyli obecnemi, a wniosek 
pana Olozaga odrzucony został większością 
88 głosów przeciw 40. Ten wniosek, który 
był podpisany przez 6 deputowanych, tak 
brzmiał: Ządamy aby przed mianowaniem 
kommissyi do roztrząsania pełnomocnictw, 
gabinet został wezwany do oświadczenia, czy 
w wszystkich prowincyach, które znajdują 
się w przypadku oznaczonym prawem z dnia 
25 sierpnia 1837 r. wybory deputewanych, 
zupelnie są ukończone. 


— Bajonna 24 Lutego. — 


Nie mamy tn wcale wiadomości z Nawar- 
ryi prowincyi biskajskich. Z Bergara piszą, 
Że dwie kolumny krystynistów poniosły kle- 
ske w okolicy Alcarrias. 

Z Madrytu brakuje już sześć poczt, Nie- 
przyjaciel nie przepuszcza ich i zajmuje wie- 
łe punktów, co dziwnćm się zdaje, bo wła- 
ściwa armia karlistowska ściśle jest zamknię- 
tą. Jak słychać, karliści tyle są silni, że 
mogą zajmować drogę z Saragossy do Ma- 
drytu: ` 
= Vallibona 9 Lulego. — 


Wczorajszy dzień zupełnie był poświęco- 
ny radości, Mieszkańcy tutejsi widzieli hra- 
biego Morelli (Cabrerę) w towarzystwie jee 
nerala Forcadell i otoczonego licznym szta- 
bem, wieżdżającego do naszego miasta, Hra- 
bia zatrzymal się tu bardzo krótko, jedynie 
dla wzięcia lekkiego posiłku i wypoczęcia. 
Udał on się dalej konno w kierunku San 
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voisier. 


Mateo. Wtym samym dniu przybył on doSan 
Mateo i ztamiąd zwiedzać będzie linije Al- 
delony i Haerty. 


— Smyrna 15 Lutego. — 


Od dawnego jnż czasu zatoka smycneń. 
aka nie przedstawiała tak ożywionego i na- 
kazującego-widoku jak w obecnej chwili, 
Eskadra francuzka znajduje się w naszym 
porcie, dokąd w ostatni wtorek przybył tak- 
ze kontradmirał Lalande. Eskadra składa 
się z 6 okrętów liniowych, Jena, Montebelo 
Trident, Jupiter, Santi Petri, i Djadem, bry- 
gu Bougainville i paropływów. Veloce i La- 
IKorweta Marne osiatnićj nocy od- 
płynęła ztąd. Na pokładzie Jeny znajduje 
się flaga kontradmirała Lalaade. Oddzial flo- 
ty austryackiej, pod dowództwem kontradmi- 
rala Bandiery przypłynął także we wtorek 
do naszego portu. Fregata Guerrieru dowo. 
dzona przez arcy xięcia Fryderyka znajduja 
się przy tćj flotylli. Eskadra angielska cia- 
gle stoi pod Vurla, gdzie w dniu 9 przybył 
admiral Levis. Wkrótce potem admirał Stop- 
ford odpłynął do Malty. Wspomniony ad: 
miral Levis (zapewnie sir Juchu Louis) ocze- 
kiwany jest wkrótce w ŃŚmyrnie. 


— Konstantynopol 12 Lutego. — 


Zywy obieg not między panem Pontois i 
Rais Efendim (Reszid paszą ,) jaki miał miej- 
sce w ostatnim tygodniu, Zwraca na siebie 
uwagę tutejszych dyplomatów, nie tyle ze 
względu interesu jaki się z nim łączy, jak 
ruczej z powodu jeśli nie nieprzyjaznego ta 
przynajmnićj niezgodnego położenia dwóch 
posłów. 

Prawie możnaby rozpaczać o losie wscho- 
du, pomyślawszy jak nie można wcale liczyć 
na wierność i patriotyzm Osmanów. Daje 
się postrzegać niebezpieczna obojętność wzglęs 
dem machometanizmu, a upadek wszelkich 
cnót coraz bardziej czuć się dają. Sułtan 
przez największe oznaki łaski przez najwię- 
ksze nagrody, zaledwie może obudzić ulotną, 
chwilową wdzięczność, a wpośród tych któ- 
rych na swoich doradców wybiera, ktorym 
najwyższe godności i największe wplywy na- 
daje, powstają najniebezpieczniejsi dlań zdraj- 
cy. Edem Efendi były minister skarbu dał 
się ująć Mehmedowi Ali, i z tutejszemi jego 
stronnikami wszedł w najściślejsze związki, 
Przez jego pośrednictwa Kislar Agassi i naj- 
znakomitsi naczelnicy eunuchów w sultańskim 
seraju przekupieni zostali aby za ich pośre- 
dnictwem wywierać wpływ na odaliski i in 
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ne kobiety sultana, a przez nie na niego sa» 
mego, ku pożytkowi Mehmeda Ali. (Kislar 
Agassi został oddalony.) Z tym spiskiem w 
najściślejszym związku jest Sultnnka Walida 
która dawno jnż zlotem i pochlebstwami e- 
gipskiemi zjednana;, chciałahy zrobić Mehme- 
da Ali Major domus Osmanidów. W ton 
sposób wice król otacza młodego sultana co- 
raz cieśniejszemi sidłami i znużonemi już 
tryumwiratowicodzień nowe podaje zagadnie* 
nia do rozwiązania, Co z tądmoże powstać 
trudno przewidzieć, ponieważ dzielność uży- 
waoych przez Mehmeda Ali środków, nie da 
się w żaden sposób obliczyć. Z drugiej stro- 
ny cała Turcya europejska napełoioną jest 
egipskiemi emisaryuszami i przed kilku dnia- 
mi znowu zchwytano dwóch w kanale dar- 
danelskim, w chwili kiedy wsiadali na sta- 
tek, w celu odpłynienia do Alexandryi. Mia- 
no zualeść u nich ważne bardzo papiery, w 
których nietylko kiiku tureckich paszów ale 
i wiele bogatych rodzin greckich skompro- 
mitowano. i 

W Trapezuncie okazały się kilkakrotne 
przypadki zarazy, dla tego tamtejsze płody 
i wszystko co ztamiąd przybywa poddawana 
bywa ścisłemu oczyszczeniu. Ostatni nade- 
szły ztamiąd paropływ zmuszony był udać 
się na kwarantannę. 


— Od granicy turecho-austryachićj 12 Lut, — 


Donoszą z Konstantynopolu, iż Reis E- 
fendi oświadczył, Że jeśli mocarstwa sprzy- 
mierzone nie zaczną szybko działać na ko- 
rzyść Turcyi, wtedy porta wezwie pośredni: 
ctwa jednego z tych mocarstw, które dotego 
zobowiązane jest stósownie do dawniejszych 
traktatów. Wiadomo jest, że minister gre- 
cki Zagrafos, który do zawarcia traktatu hane 
dlowego przybył do stolicy tureckiej, był już 
w punkcie opuszczenia Konstantynopola nia 
sprawiwszy poruczonego mu interesu; gdy w 
tem stosunki zmieniły się nagle i on znów 
mn wszelkie widoki dojścia do zadowalają: 
cego rezultata. 
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Rozmaitości. 
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— Wielkie organy w Freyburgu w Szwaje 
caryi, sławne są na całą Europę, i Szwajca- 
rya słusznie niemi się chlubi. Rząd francuzki 
mistrzowi tego sławnego instrumentu dawał 
liedawno 1,000,000 franków na zbudowanie 
fodobnych organów dla kościoła Ńwiętej 


Maryi Magdaleny w Paryżu; lecz organista 
w Frejburgu wymówił się podeszłym wiekiem 
i nie przyjął tego Żądanie, Poprzestaje on 
na swojej sławie i na swoich dochodach, be- 
dąc bowiem oraz organistą na swoim wła- 
snym instrumencie, w nadzwyczajnych goe 
dzinach bez wszelkiego względu na ilość słu» 
chaczy, każdym razem każe sohie za swoja 
granie 12 fr. jako honoraryum płacić, Zree 
sztą, kto w wieczornej chwili przysłuchał 
się pięknym i poważnym tonom tego mi- 
stczowskiego dzieła, przyznać musi, iż sły. 
szał najwznioślejszy koncert na świecie, Or- 
gany freyburskie wydają w dziwnym sposo- 
bie, dzwięk i tony do głosów ludzkich pos 
dobne, słychać tnm wyraźnie, jak gdyby męże 
czyzni, kobiety i dzieci, to pojedynczo, to 
znowu razem w chórze śpiewali, a każda 
słowo hymnu jak najczyściej instrument ten 
wymawia. (?) 


Chłopiec o jednćj nodze. 


W Toskańskiej włeści Roccabella, jest 
dwunastoletni chłopiec, którego obadwa nda 
od urodzenia mocno zrośnięte, tylko jednę 
nogę stanowią.- Chłopiec ten skacząc, po» 
myka się za pomocą laski tak prędko jak 
każdy inny o dwóch nogach. Rodzicom jego 
dawano już znaczną summe, by tego jedno» 
nożnika jako rzadkość publicznie za zapłatę 
pokazywać pozwolili, ale na to przystać nie 
chcieli. 

— Stan kassowy teatru odrodzenia w Pa. 
ryżu jest bardzo krytyczny, obawiają się a» 
by teatr nie został zamknięty, 

— W tych dniach przedstawiono w Were 
salu trajedyę Cynne, Panna Raszel wystąpi- 
ła w roli Emilii; sławna ta artystka pierwszy 
raz grała za obrębem Paryża. Publiczność 
wersalska przyjęła ją z równym zapałem jak 
paryzka. Bylo to widowisko dane na dochód 
pani Thenard przyjaciółki i doradczyni pan- 
ny Raszel. Panna Thenard jest tem dla pan- 
ny Raszel co- Dumiłatwe był dla Talmy, 

— Rzadki przykład uczciwości zdarzył się 
znowu w Paryżu. Ubogi wyrobnik nazwiskiem 
Tissorand, zoalazł na ulicy pugilares zawiera- 
jący 9 biletów kassowych po 500 fr. Zna- 
lazca postanowił wszystko zwrócić właścicićlo- 
wi, a to jak najprędzej, Oddać pugilares w 
ręce Kommisarza policyi była dla niego pra- 
cą zbyt zawikłaną , przeto wolał czekać na 
ulicy. W godzinę później nadchodzi starzec 
z wzrokiem pomięszaym« zdającym się cze» 
goś szukać na ziemi. »Czy pan co zgubiłeś!« 


pyta się wyrobnik. Starzec opisuje mu pu- 
ilares i zawarte pieniądze. Tisserand od- 
dał zgubę nie chciawszy nawet przyjąć wy» 
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CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
galunkach praktykowane. 


1. Garunes | 2. Garonek 


Dnia 0 Mar- 
ca 1840 r. 


5. Guarunes 


Krz. 
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Sporządzono w Wydziale S. W, i Policyi. 
raków 45 Marca 1840 r. 
J. ChaberskiZ R. W. S. W. 


Nro 1600. 
WYDZIAŁ SPRAW. WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i JegoOśręgu. 
Gdy Senat Rządzący uchwałą do L. 1123 
r. b. zapadłą, rozporządził, aby reparacya 
studni uszkodzonej w gmachu Sgo Ducha 


była wypuszczoną w przedsięhiorstwo drogą - 


licytacyi, przez deklaracye sekretne uzupeł« 
nionej. Wydział przeto wzywa niniejszym 
pretendentów , o składanie do dnia 1 kwie- 
tnia r. b. na ręce Senatora w Wydziale Spraw 
W. i P. prezydującego deklaracyj opieczę: 
towanych z wyrażeniem tamże. kwoty żąda- 
nej za wykonanie reparacji studni pornienio- 
nej, wedle kosztorysu przez Senat Rządzący 
w kwocie złp. 406 gr. 5 zatwierdzonego, 
którćj to reparacyi przedsiębiorstwo otrzyma 
pretendent, najwięcej od kwoty anszlagowa- 
nej odstępujący w jakim zaś sposobie repa- 
racya studni ma bydź wykonaną każdy z 
pretendentów, z kosztorysu w Wydziale zło» 
Łonego, dokładną w tj mierze może powziąść 
wiadomość. 
Kraków dnia 10 marca 1840 n 
Senator prezydujący 
SOBOLEWSKI. 


Referendarz L. Wolff. 


nagrodzenia , 
szczędził mu nudów dłuższego czekania. 


podziękował, iż starzec oe 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1046. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYŁ. 


Wolnego Niepodległego i scisle Neutraluega 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Gdy termin trzech|etni do którego za pa» 
nem Jackiem Kustowskim komornikiem są* 
dowym kaucya fidejussoryczna do urzędu jego 
przywiązana przez p. Józefę Kaniewską wła- 
ici elkẹ domu pod L. 74 w Kazimierzu sto: 
jącego aktein przed Notaryuszem publicznym 
panem Antonim Matakiewiczem w dniu Osier= 
pnia 1836r. nastąpionypi zapisaną a w dniu 
25 marca 1839 r. przez koimornika Dziar- 
kowskiego wypowiedzianą została, upłynął, 
przeto Trybunał wzywa wszystkich, którzy 
do p. Jacka Kustowskiego komornika sąd. 
z epoki kaucyą rzeczoną objętej, pretensye 
mieć mogli, aby się z takowemi do Trybu- 
naiu w przeciągu miesiąca jednego zgłosili 
inaczéj za upadlych w pretensyach swych u» 
znapemi będą. Kraków 25 lutego 1840 r. 
Sędzia Prezydujący. 

DubneEwicz. 
Librowski. Sekr. 


(2r.) 


Część domn w Mieście Zydowskim przy 
Krakowie pod L, 52 w gminie XI. sytuowa- 
nego do snkcessorów Rafała Goldmana nalę» 
żąća z lgo 2go piętra, strychu, mieszkania 
na dole i piwnicy składająca się, z mocy 
wyroku Trybunału I. Instancyi W. M. Kra- 
kowa 18 kwietnia 1839 r. zapadłego w kan- 
cellaryi podpisanego komornika sądowego 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 121 w dniu 20 
marca 1840 na roczne wydzierzawienie przez Ţ 
publiczną licytacyą wypuszczoną zostanie. 
Dzierżawa zaczynać ma od dnia 1 kwietnia 
1840 r. Warunki dzierżawy przed licytacyą 
ogłoszonemi zostaną. 


Kraków d. 18 marca 1840 r. 
Ludwik Będziszewski Kom. Sąd. 


